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Lwowie i
L ^ w o  P o l s k i e

;hodzi codziennie rano

C e n y  o r ło s z e o :
Za I wiersz midmeu (6'/i cm  
8ier. w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30 , w nadesłanem i w nezr, 
gr. 5 0 , w kiomee, repertuar, 
dział „ospodarczy, cask w rait- 
scie er. 7 0 , pod nagłówkiem 
nr pieiW iiei strome z ł. 1"—. 
Za łediio słow > w drobnych ogło­
szeniach gr. 10 , ' upno i sprze­
dał słowu gr. 12 , matrymonial­
ne. korespondencie prywatne za 
słow o gr. 20 , dla poszuK u.ą- 
cycłi pracy gr. 5. L lasirze- 
ternem mie|c~ 2 5  prc. Zagrani­

czne o 5 0  oroc. diożet
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Lwów odcięty cJ świata.
Wstrzymanie ruchu na wszystkich liniach kolejowych.

L w ów  10 lutego,
W taaze kolejowe z  wielkim trudem 

usiłowały przez ca ły  dzień w ezoiaj-  
szy  uruchom ć przynajmniej kilka naj- 
ważnteiszych połączeń kolejowych co 
udało sie im niestety za!edw'e w kilku 
wypadkach. Ze Lwów* odeszły wczo­
raj: podani nast kuriery do Wiednia i 
clo W a rszaw y przez Rozwadów oraz da 
Łodzi. W godzinach wieczornych miał 
■odjejfć pociąg do Krakowa.

= □ =
Dyrekcja kolei państw ow ych w e  

Lwowie komunikuje: Od dnia dzisiej­
szego do dnia 13 bm włączme w strzy  
muje sie ruch pociągów pasażerskich 
na następujących linjach: 

Lwów-Rzeszów pociągi Nr. 29, 30, 
31, 32, 901, 002.

Rozw adów -Przew orsk :  Nr 901 902. 
3511. 3512 

Lwów-Tarnopoi: 214. 215. 
L w ów -K rasne-R tdziw iłów : 231 232. 
la ros ław -R aw a Ruska: 1412 1413.

R aw a Ruska-Sokal: 1421- 1422 1423, 
1424.

Lw ow -R aw a Ruska: 2211. 2214
L w ów -Jaw orów : 2653 2654.
Nowy Zagórz-Sambor: 1311, 1312.
Sambor-Drohobycz: 1211 1212.
Przem yśl-C hyrów : 20fl 2012.
N ow y Zagórz-Łupków 3211 i 3212.
Lw ów -Sam bor: 2115, 2112.
Lw ów -Ł aw oczne : 1713. 1714.
Lw ow-Podhaice: 1613. 1614.
Lwów-Sto.ianów: 2313. 2314.
Sapieżanka - Sokal - W łodzinrerz: 

2441. 2412. 2451. 2-152.
Tarnopol -  Zbaraż - Łanowceł 2753, 

2754. 2834, 2889.
Przem yśl -  Rzeszów-: 19. 20.

Z dniem dzisiejszym aż do odwołania 
w strzym ano  ruch pociągów pasażer­
skich na linji Drohobycz-Tniskawicc 
Zdrój.

Ogólny ruch Kolejowy w  obrębie

stanisławowskiej dyrekcji koleiowej )
został w strzym any na wszystkich Ii- t 
njach do jutra tj. poniedziałku południa j 
Dotyczy to oczywiście rówmeż całej i 
linji Lwów-Stanisławów. |

13 GODZINNE OPÓŹNIENIE 

KURJERA WARSZAWSKIEGO.

Kurjer warszawski, k tóry  miał przy­
być do Lwowa o godz. 9 przed połu­
dniem ugrzaz.l w śniegu na przestrzeni 
n rędzy  Przemyślem i Gródkiem Jag !ei 
k/ńskini i n rzyhył do Lwowa doniero 
o godz. 10'30 w nocy.

POLACZFN'A TELFFONICZNE.

Centrala telefoniczna w e Lw ow ie po 
siadava wczoraj o godz. 21 (9 wieczo­
rem) prPączetra tylko z nastepującemi 
miastami: Jeden przewód z  W arszaw ą  
oraz co jednym przewodzie z Borysła 
wiem i Stryiein. Pożarem wszystkie 
inne linje nie wyłączając linii z  Krako­
wem przerwane.

Trzydzieści sześć stojni poniżej zera!
NA STACJI RATUNKOWEJ 1500 W YPADKÓW ODMROŻENIA

Silne mrozy trw ały  w dniu wczoraj- | rze 35 st- C., na rogatce Łyczaków.
szym w dalszym ciągu i n e w ykazy­
w ały  bynajmniej tendencji ustąpienia 
Nad ranem w nocy z soboty na nie­
dzielę notowano 34 st. C. Podobne 
mrozy panowały w r. 1907 

W szczególności notowano w dniu 
wczorajszym: o godz. 8-inej r a n o 3 3 st. 
C., na wieży ratuszowej o tej samej pu-

skiej 31 st. C; o godz. 13 (l w połu­
dnie) 28 st. C.; o godz. i9-tej na w ie­
ży ratuszowej 30 st. C, na dworcu gió 
wnym 3b st. C., na rogatce S try jske j  
32 st. C

W  ciągu dnia wczorajszego d o g o d i .  
19-tej kronika Stacji Ratunkowej w y ­
kazyw ała około 1500 w ypadków  od­

mrożeń. Przeważnego kontyngentu do­
starczyła młodzież szkół żydowskich 
w których nauka odbywa się w niedzie 
lę. W prost ze szkoły w godzinacli po­
rannych przybyw ała dziatwa i mło­
dzież dużemi grupkami. Przez cały  
dzień pracowało dwóch lekarzy dyżur­
nych, pięciu sanitariuszy i lulku Srcau- 
tów-medyków.

O F IA R Y  P IE N ię Ż N E  NA S T A C JE  R A T U N K O W A .

Apel nasz, skierowany do spolęczeń- I wczorajszego nadesłali na rzecz Stacji 
stwa w sprawie poparcia tej tak bardzo j Ratunkowej: T ow arzystw o  Kredytowe
Imnran tarnej instytucji — n:e pozostał 
bez echa. co z prawdziwem zadowole­
niem podkreślić . należy. W  ciągu dma

wpłynęły od kilkunastu osób drobniej­
sze datki.

Przez  cały dzień podawano zgłasza-Ziemslce 100 zł., ks. Andrzej Lubomir­
ski 200 zł., ks. arcybiskup Hryniewiec- j jącym sie na Stację gorąca herbatę, 
ki 100 zł., br. Brunicki 50 zł. Ponam o I

Uruchomienie bez płatny! heteteró ih ukgie]
ludności Lwowa.

Wczoraj rzucil'śmy myśl zorga lizo- 
wan’a przez nrasto w czasie naisilniej 
iZ i-h  mro ów doraźnei pomocy dla 
najubi ższ.-j ludności Lwowa w formie 
bezp’atnego rozdawania gorącej herba 
ty. Inicjatywa „S 'ow a Polskiego" i 
cszcze jednego dziennika lwowskiego 

spótka’a sic z g tębokem  ooywatei- 
skieni zrozuinienlem ważności tej spra 
wy u k o m s a ra tu  Rządu m. Lwowa. 
P zast. kom. rządu Frankowski zarzą- 
dz.ł od dz :ś t. j od poniedziałku 11 
bm. bezpłatne rozdawnictwo gorącej 
herbaty, na razie w sześciu punktach 
Lwowa, a mianowicie:

W dzielnicy I w kom sariacie a z :cl- 
nicowym przy ul. św. Z' U. a gdy 
zajdzie potrzeba urządzenia więkaasj 
i'ości lokaP, w  kotn!S'iriacię będzie 
wystawiona łabMca z Ich adresa.nl.

W dzielmcy II. w Ochronce Braci 
Albertynów i w Ochronce miejskiej 
przy ul. Bema I, 3.

ulicy Zamar-W  dzielnicy III przy 
stynowskiej 30 i w łazienkach ludo­
wych przy ul. Za,Tidrstvnowskiej 48 

W dzielnicy IV. na raz :e w komisa­
riacie. ul. Łyczakowska 101 

W  dzielnicy V. na pl. Strzeleckim, 
cbok Stacji Ratunkowej.

W dzieln*cy VI na razie w  komi­
sariacie, ul. Nowy Świat.

Zarząd nrasta  posfanowił w ydaw ać 
herbatę w loka’ach zamkniętych, aby 
biedna ludność mog’a się przy tej 
sposobności ogrzać. Temu celowi nie- 
ndpow kida^bs natomiast — zdaniem 
komisariatu rządu — kuchnie polowe.

Węgiel dla Lwowa w drodze.

je: W niedzmlę o godz. 7 rano zan >to- 
war.o temp. —31 st C. w  Słoninie, 
—32 st. C w Chojnicach. —33 st. C 
w  Wilnie, —35 st. C w' Lublinie. —37 
st. C w Zakopanem. O godz 13: — 19 
st C w Pińsku. —21 st. C w W 'n ie ,  
—23 st, C w Krakowie. Cieszynie i Gru 
dziądzu —25 st. C w W arszawie i Ka­
liszu. —28 st. C w Luo mie i Lwów e.

Lwów. 10 lutegO' fPAT.) Według 
komunikatu meteorologicznego ogłoszo­
nego dziś o godz. 22 przez radostucję 
warszawską, panowała dziś w  Polsce 
pogoda naogół bezchmurna Jedynie 
na wybrzeżu, Polesti a częściowo w 
Małopolsce wschodniej było większe 
zachmurzenie. O godz. 19 zanotowano 
następującą temperaturę: Lwów 30, Lu 
blin 27, Toruń 25, W arszaw a 24, Pińsk 
12 stopni.

POGODA W  PONIFDZIALFK.
W arszaw a. 10 lutego. (Tel. wł.). Ko- 

niun i.it  Państw ow ego Instytutu Mete- 
oroIog!cznego w W arszawie. P ra w d o ­
podobny przebieg pogody w dniu 11 
bm.: W  dalszym ciągu nocą i rankiem 
jeszcze bardzo silne mrozy przy nie- 
wielkiem zachmurzeniu i słabych wia­
trach północno-zachodnich. W ciągu 
dnia lekkie osłabnięcie mrozu połączo­
ne z?  wzrostem  zachmurzenia począ­
wszy od Wschodu Polski. Runkiem 
mieiscami lekka mgła

z a w o d y  p l y w a c k te

W WARSZAWIE.
W arszaw a. 10 lutego. ((PAT.) W  flis 

dzielę rano odbyły s ę na Wiśle w 
szkole pływania braci Kozłowsk’ch 
zaw ody pływackie Tor długości 30 
nr. a szerokości 6 m. został w yrębany  
W lodzie 1 metrowej grubości. T em pe­
ratura  powietrza --30 st. Wyniki: I. 
se r j j  T ra t  i Gilewicz po 20 sekund. (I. 
serja U ’szewski i Kłodz ńsKi po 21 sek. 
111. serja Dr. Muziu (Estonka z Ryg'1 
24 sek W zawodach wzięło udział ogó 
łem 12 zawodników, am atorów  zimne 
kąpieli. Zawodom przyglądała sie grup 
ka widzów. ■

FALA A1R07.0W NAD NIEMCAMI

Berlin. 10 lutego. (PAT.). Nowa faia 
mrozów nawiedziła całe Niemcy. W 

; nocy z soboty na niedziele notowaup 
w Beriinie uajn ższa temperaturę —27 
stopni. W innych tn ejscowościach vv 
Prusach wschodnich i na Slasku tempe 
ratura dochodziła do —40 stopni. Mróz 
w yw oła ł  znaczne uszkodzenia w siec' 
telefonicznej i unieruchom 1 zupełnie 
komunikacje rzeczna tak. że 3 w ick ie  
parow ać wycieczkowe na Śpiew u 
utknęły w diodze do Berlina. Komuni­
kacja kolejowa 1 autobusowa w Ber­
lin e doznam sikiego opóźnienia. Z 
Hamburga donoszą, że około 50 okrę­
tów. stojących na kotwicy osadzonych 
zostało na mdzie. Kanały portowe są 
zamarznięte tak, że autobusy ciężaro­
we przejeżdżają po lodzie.

Kierownictwo Mmjskich Zakładów 
; Aprowizacyjnych komunikuję że wię­

kszy transport węg'a d!a Lwowa, któ- 
, ry  jest w drodze ugrzązł chw iłowo w 

zaspach śnieżnych pod P rzem y ś ln i .  
Nad usumęciem zasp p^acuja brygady 
robr,tnicze i wojsko, wobec czego przy 
bycia transportu oczekiwać należy w

ciągu poniedziałku lub najpóźniej wtor 
ku.

TEMPERATURA NA OBSZARZE 
POLSKI W NIEDZIELE.

(Telefonem od nas,ego korespondenta,) 
W arszaw a. 10 lutego. (G). P ańs tw o­

w y Instytut Meteorologiczny informu-

PREZADENT W KRAKOWIE.
Kraków. 10 lutego. (PAT.) P rezy ­

dent Rzeczypospolitej Ignacy Mości­
cki przybył w dniu dzisiejszym do 
Krakowa celem odwiedzenia chorego 
zięc:a swego dr. Zwisłockiego. P. P re- 
zydent zatrzym ał się w apartam en­
tach zamkowych na W awelu l d ł 'ś  w 
nocy odjeżdża do W arszaw y.
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Korpus W ysłużonych W ojskowych 
Ziem połudnmwo wschodnich Rzeczy- 
pospolitej po!sk'ej we Lwowie na po­
siedzeniu dnia 7 lutego 1929 r. w spra­
wie uchwalenia przez sejmowa komi­
sie budżetowa sumy 110.1X10 zł. na w y 
datki orgamzacyjne na U irw ersy te t  
ukraiński we Lwowie powziął iedno- 
głośime nasteomaca rezolucję:

„Uchwa’a sejmowej komisji budże­
towej, która postanowiono skreś,.ć 
w stawione przez nfn is ters tw o WR. i 
OP. kw oty  na cele kmtnraino-ośwla- 
towo-po!sk'e. a natomiast w staw ić na 
wniosek P P S . ‘sunie 110000 zł. na w s ‘ę 
pne wydatki orgamzacyme na Uniwer 
sytet ukraiński we L w ow ;e jest sprze­
czna 7, interesami Państw a"

Liczne i coraz częściej pow tarzają­
ce s 'e aufioaństwow? wystąpienia par- 
tj' ukra'ńskich w semiie. w prasie, da- 
lei na tc ren :e zagranicznym, wreszcie 
n eprzerw any łańcuch ezyn,nvch wv- 
stameń '•■■’' ' ,''kacylnvch tvch onrtyj 
W' kra u. ostatnio w ti sto p o d r ę  1928 r. 
dowodzą dob:tnie. że U niw ersytet 
ukraiński minałbv *'e z zadatrem  v vż- 
szei uczelni a stałby sie kuźnia i na­
rzędziem senarntysOyczn i n temsn- 
mem antypaństwowej aglfacu: w ż a ­
dnym zaś wypadku nie s tw orzy  w a ­
runków zgodnego wswVżvc;a i w spół­
pracy  wszv«ik'c!i o b y w a te l  Państwa**

Korpus W ysłużonych Woi.skowych 
Ziem oohrdniowo wschodu ch Rzeczv- 
pocr>o!irei we Lwów e zwraca się da 
wszystkich pns*ńw potskich z K .raca 
Grośba aby niedoP"śc'ć do powz'ec:a 
pnbodnei uchwavv także przez seim 
przez co ooora dażenia Rządu zm erza 
iace w v trw a 'e  i skut c.znie do unicest- 
w e m a  wszelkiej separatystycznej dzia 
labmści".

..Korpus W ysłużonych Wojskowych 
wzyw a społeczeństwo po’sk 'e  z gorą­
cą prośba o ce’o\ve p o p a r r e  naszei re ­
zolucji. k 'órn iest bezsprzecznie w y ra ­
zem ogółu opinii polskiego społeczeń- 
stwa**.__________________________

G ^ N I K I
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l \  U  1 *i C* ki-jIj L e s z u  rńs t iago  41

r . lJ  9

J ę d r e ł i
E d w .  J ę d r K i e w i c z .

i  s z c z ę ś c i e .
— W a r s z a w a ,  H o e s io K . 1 9 2 9 .

F an łastyczn(/ść. symbolizm. mitoip- 
gja. zagadnienia kosmiczne — oto. co 
składa sie na nowy tom opowieści 
Pdwina Jędrkiewicza. autora „Świat­
ków i Centaurów** oraz  doskonałego 
tłumacza „Metamorfoz** Amtłeiuszo- 
wych.

Jęarkiewicz należy właściwie do 
♦ego poko'ema pisarzy, które  w okre­
sie NPodej Po 'sk i“ nadawało ton na­
szej literaturze, dziś Hdnak usunęło 
sie w  cień w zg’ednie zmieniło sztan­
dary. Nie znaczy to bynajmniej, iako- 
bym omawiana książkę uważał za ano 
chrooizm. Przeciwnie — przeczytałem 
ia z ogromnem zainteresowaniem, 
choćby ty ko d'atego. że na t'e współ­
czesnego neoreaJzmu, wyróżpia  sie 
pewna pryginaiinościa

Przyzw yczailiśm y s'ę już dzisiai do 
nairozmabszych naw rotów , renesan­
sów — nie potrzebmemy sie zatem 
dziwić.

Nowy tom Jędrkmwicza zawieja  
sześć opowieści z k tów ch  dwie pierw 
sze .Jędrek i szczęście" i „W młynie", 
znaiumiac podłoże w fantastyce ludo­
wej. wysuwała sie na plan pierwszy, 
‘nk twd względem kompozycji, iak i 
fabuły. *

W „Szczęściu Jedrkow em " worow a 
dza a" to r  legendarna postać P m a  bo­
żka jesieni, orzeciwsiawiaiac mu istot­
nie. do ludzku S7cześ''Wego, głupiego 
’edrka. Opowieść zdażg ku rozw iąza­
niu zagadnienia szczęścia, docbodzac 
do wniosku że szczęśc;e przypad’e n e 
daie zadowo'enia: trzeba je w y p raco ­
wać samemu „ręeami".

Obrazowanie impresjonistyczne har­
monizuje doskona'e z fantastyka nioty- 
w ów podkreśkrac jej łagodna tajem- 
n czość i barwność.

Co do jeżyka miałbym wielp zastrze­
żeń. Specialn e w pierwszej opowieści 
używa autor gw ary ludowej, na pierw 
szy rzut oka mazurskiej (z wyj frag­
mentu o bacach, gdzie ocz"wiście g w a ­
ra mazurska, ustepuie góralskie)). — 
W łaściwie jest to mieszanina różnych 
diaiektów zachodnio - polskich, zma­
nierowana po literacku.

Nie mogę tu oczywiście z gram aty­
cznego punktu widzenia przeprow a­
dzać gruntownej analizy, przygodnie 
tylko rzucę Pare przykładów.

Na sfr. 68 nn. czy tam y: ..Sytkim dz’-

JiFNRYK BORUr.AUX. 3 0 )

Focł aloe!sk:emi
SJSllBIU.

Autoryzowany przekład 
ZOLJI SKOLIMOWSKIEJ 

(Dokończenie).

Wreszcie po tak groźnych z a w o ł a ­
niach układała wedle swej woli p rzy­
szłość. Czas  szczęścia nadetmdz!ł. 
L .cz  podnosząc głowę. bv Filipa wez­
wać na świauka swej radości zJz. vvił 
k  jego w yr az  p jw a ż u y  nie surowy 
w p r a w d z e .  lecz nieledwie tragiczny 

Obdarzyła go najtkl iwszym uśmie 
chem.

— Nie przywykłeś  jeszcze do szczę­
ścia. mój przyjacielu, mói miły ozwa- 
la się doń. —A iednak trzelm

— Nie, n u  euka, to co innego. Zbliż 
sig tu. Helen Ni dli go sionce zajdzie 
i chłód nas prze mie. RozśsTe e pelery­
nę i zanim sie ściemni siąuźmv na tym 
dywanie z murawy.  A tera? oprzyj się 
iak dziś w nocy, o me ram ę.

— O. było tnt tak dobrze!
— A druga wolna teka  będę cl gla- 

skat twarzyczka
— At ia im ta Pieszczota.

—• Słuchaj, nie powierzyłem cl na'- 
większei tajemnicy. Nie w y o b r a ż a  z 
sobie — otkże to nawet możliwe — 
izi.rn może być wejście w życie czło­
wieka samotnego i u schyłku. takim 
łtóieui dz iewczyny młodej, jaśniejącej

uroda i wdziękiem, jak ty. Heiett.
— N:e jesteś u schyłku, lecz mów 

dalej, chłonę twoje siowa.
— Nigdy tego dtugu nie spłacę. W ra ­

cając im wiarę w życie, we własne si­
ty gdym już odczuwał znużeni'.- dałaś 
mi więcej niż oddać byłbym w sianie. 
Będziesz mi tern Zwycięstwem, które 
Grecy u wozili na dziobie swoich okrę­
tów. Star« mói okręt życiowy nie bę- 
d / e  iękal się fa1 wzburzonych, z taka 
młoda Victona! Będę cię kochał zda.a. 
óow.em, maleńka rozstać się musimy.

W yrnkręła sie z jego objęcia i stanę­
ła przed n.im.

— Ca mówisz! Rozs*ać się? N:e ro­
zumiem pana. Mówisz mi o m iło śJ  by 
nić se ics  ranić

— W róć do mnie Helen, jeno na 
chw ę j.szcze. P ro s te m  bvś słuchał*. 
C zen u  tak nie zostałaś, oparta o me 
r a m e r

Posłuszna, lecz trwożna i udręczona 
usiadła, przytulna się doń mocniej i za­
rzuciła mu ramie na szvię W takiem 
objęciu nie ośmieli sie chyba wyrzec 
słów świętokradzkich. Przycisną! a  
do siebie, lecz ntówil w daiszym cifigK:

— Mala. ubóstwiana dzieweczko ' — 
ftię broń .sie przeciw tej nazwie, tyle 
wycierpiałem j ro zm y śa łem  tyle w 
ciągu t.jfo długiego dnia i tei długiej 
nocy! O tw arłaś  svye serce miłości — 
naszej miłości. Lecz dz'e!i nas tobie 
n c-znane uczucie a jest n em miłość 
ojcowska B y a ś  wprawozie p rzyczy­
na dram atu  iaki s e miedzy oma a 
mym synem '•ozegrał 'ecz p j / j s b ih t ś  | 
mu obcą. W mej daszy istnieje przeto 1

ko Świnio do garka samo sie pcho" — 
D uczego właściwie „Świnio" i -,.ga 
rka‘‘ — raczej może . Świnia" 1 „gó­
rka"! Albo znowu raz SDo'ykamv ,ntf 
kce‘‘. gdzieindziej „fciolbyś" k !edv w 
dialekcie góralskim mówi sie „fce“ itd.

Tego rodzaju błędów możnaby do­
szukać się na każdej niemal stronie, 
od czego jednak wolny nie jest. naw et 
łak świetny znawca gw ary  góralskiej, 
jak Tetmajer.

Niesamowita opowieść - babada o 
„zaczarow anym " młynie, któremu J a ­
siek „książęcy syn" serce poświęca, 
należy do najlepszych może pozycji w 
artystycznym  biidlecle os atniei książ­
ki Jedrkiewieza — i z „Szczęściem 
Jędrkow ein" muszą ustalić ostateczną 
o niej opinie.

Z pozostałych nowel, rozciągłością 
wyróżnia sie „Diabeł i kogut", irrea-  
tizm usymbolizowany splata s ę  tutaj 
z poczciwa rzeczywistością, nadając 
opowieści szczególnej ba rw y  Mimo 
jednak świetne epizody, mimo d >bra- 
na i plastyczną galerie figur miastecz­
ka. całość rozkleja sie jakoś, niezdolna 
z m etm j ideologii wyłonić właściwego 
oblicza.

Przyznam  się też. że np. kogu t 
stróż cnoty, w wa'ce z szatanem re­
prezentujący dob ie  — dia mnie osobi­
ście, iest zbyt często — puprostu 
śmieszny.

„Zemsta". „Mogiła syna człowiecze­
go". „Koniec Centaurów " zna azly się 
w tafii, ciekąwem zresztą  to w arzy ­
stwie chvba przypadkowo.

Ani opowi ść fenicka, może Jeszcze 
najlepiej skomponowana, ani wr ulko- 
symboiiczność historii uciekającego 
małżeństwa i czterech jeźdźców a i »  
ka'ip 'ycznvch. aoi wreszcie, niewiado­
mo poco zmodyfikowany mit ateński 
o centaurach, nie muga mierzyć sie 2 
„Jędrkow em  szczęściem" czy badadą 
o młyn'c.

Dziwie sie tylko, dlaczego autor, in- 
te r tsu jący  sie szczególnie kuitura kla­
syczną. czego dowodem choćby tvik.» 
przek ad .Złotego osła*’ tak niefortun­
nie przerobił legendę o ce n z u ra ch .  — 
Rozumiem prz  róbki literackie, dopel 
nienia — aię w tym przypadku, jeś i 
w p tow adza  sie postaci „historyczne", 
znane — poco taka modyfikacja! (żeby 
choć ko rzys tna ')  Ch iron np. — zda e

mi sie — n'e zginął w ca 'e  na weselu 
P e jr ;toosa. tylko skutkiem p !zypaJko- 
wego zranienia zatruta s trza 'a  przyja­
ciela swego. Herak 'esa . I tego rodzaju 
wersia iest chvba stokroć poetvczuiej- 
sza W edhig ParandowsKiego (Mitolo­
gia) ż^na Pejritoosa by>a Delda-nja. a 
nie Hippodanra. chockuż gd/,ieindz;ej 
czytam y znowu o Deidam.ii córce Lv- 
komedesa która Achdlesowt powiła 
Neootoleniosa.

W każdym jednak razie Cheirou, na- 
pewno nie zginął podczas uczty wesel­
ne! Peirboosa.

Nazwałem uprzednio noowieść o 
niłyn e — ballada. Uczyniłem to roz­
myślnie. podkreś'ając tern samem jej 
waiory poetyckie.

I rzeczy w śc ie  TedrKiewicz zdradza 
nwraźmie skłonności raczei poetyckie 
niż nowelistyczne. W noweli może od- 
powiednieLzy byłby d a n'ego nieco 
inny „genre“ jak upraw iany dotych­
czas.

Z poetycznego t£ż punktu widzenia 
paf-zac na jego ksinż^e z n a id r -n w  w? 
n;ei wne'e rzeczy isto‘nie wartościo- 
wych. mimo ow e „ale" dostatecznie 
już zresztą omówione

W ł o d z i m i e r z  L ew T r .

Pożar browaru 
w Dzikbw e Starym.

S Z K O D A  W Y N O S I  O K O Ł O  300.00)1 

ZŁOTYCH,
Lubaczów, ( le i .  wł.). Ulreglel no­

cy wybucnł pt.-żar brow aru  w Dziko­
wie Starym, w tutejszym powiecie. 
Og eń nowstal w haił maszyn 7 nie­
wyjaśnionej na razie p izvczvnv. Bro­
war. k tóry  m'ona1 doszczętne .  bvł 
wńasnośc'a lir W a tmanna, dz ie rża­
wiony orzez Rebmanna i Skę. Of;ar w 
b'd7'ac1i n!e 1ivlo.

tli. mm B I Ł A Ś
o r d .  p r z y  u l .  K U P ^ ^ N i K A  K ,

n 1109

Poszukuje s?e

k o lp o r ter lt i
Zgłoszenia w Kantorze „Słowa dol­

skie go".

część do której nie masz wstępu. Mam 
w sobie p-zesztość zbyt dtugą. To nie 
wiek nas rozdz ieą  a nawet poirmiję. że 
mogłem się podobać.

— Pragnęłam ciebie, mój miły.
— Mię odbieraj mi odwagi, nia a He­

len. Zawsze między nami byłby ten 
duży szmat życia, k tó iy  iuź iest po za 
turia a którego dać ci nie jestem w 
stanie. '1” nie stawiasz niczego po nad 
miłość — nasza ntilość, zaś u mnie 
wz ęio górę uczcicie oicowskte. Jerzy 
sądził że nas połączy. W istocie zaś. 
nic leży to w jego możności. P rzycho­
dzisz zapóźno, aroga Helen, Jakże w 
korowód mych lat. ze swemi widma­
mi. myś'ami. troskami, które s ta 'v  s ;ę 
częśc:a mnie samego w n'eść  mi ciebie! 
Nie mogę cię wprowadzić  miedzy (e 
zeschłe liść e. Wiośnie na l.źy  się zie­
leń z pąkami gotowym, zakw tnać.

— Ponad  wszystkie wiosny, milsza 
mi twa iesierj,

— Dlatego, że leśne zacisze łudzi.
Nie che Ja złożyć broni i wa k 1

Drz.edbiżała sie jeszcze, gdy cienie ich 
okryły. *

-  Ranisz mnie zbyt dotkliwie — rze 
k ła wstaiac. — W róćm y do Riff lalo 
Tam, w naszei drogiej a'ei postanów ­
my o s ^ e c z n ic .

Powrócili pieszo, droga wiodącą na 
dół wąwozem Trif u. Zmienił sie przed 
miot ich odreki. lecz n :e iei napiefość 
Po w s ónyrn  obłędzie w Zermatt Ft- 
!;n te'ef micznie zamów ł specjalny po- 
c ^ g  do R 'T fla ',1 T ow arzystw o  złożo­
ne z duh: Arden lady Kenrt-dy i pnł- 
kowinka m zestalo  Ich oczekiwać I za-

b.eraio sie do rozejścia. Nie dziwita 
ich ta przydtuga n eobecność. Trudno 
obbezyć trwanie tych górskieli wycie­
czek Aioli przyiek) i^li mile i zapy ta ­
no o Jerzego- Po odpowieJzi, że zmę­
czony w ypraw a  zatrzym at się w ZL- 
na', łady Kennedy zawołała:

— O. wybiorę sie tain. Może jest 
ranny?

Musiano ia uspokoić, by nie poś Je- 
szyta pielęgnować chorego.

— A więc. zapytała tajemniczo oan! 
Arden biorąc piilkowmka pod ranr<J 
by go odprowadzić w zastepslwie la­
dy Kennedy która H c e n  z Fi p tm  
spokei i z trudem. — cóż zdradziły pa­
nu głosy pow racających?

— Zdradziły mi Violo że córka pa­
ni ma c;eżkie zmartwienie se ra tw e .

— He'en? Cóż za pom ys '?  Czyf 
n e tna poślubić pana Filipa Aotgo:1, 
albo jego sytm Jerzego?

- -  W atnle abv ich 0 ' ś 'u b ła .  Nie bę- 
d7.ie małżeńsłwm, droga panj.

— Będzie ma'żeństwo. Musi być ia- 
kisś małżeństwo.

—J.tlJe?
— Nasze. Edwardzie. Lecz co do po­

święceń a lepiei nie liczyć na runie.
-r- Poświecenie, Vio!o. zostawmy 

ladv Kennedy!

Filip Morgon, nie czmac s:ę aft si- 
iaćh widzenia raz jeszcze Heó.n, wy­
jechał o świcie do swego syna w z.hah

Je rzy  'eźal w tóżku. Z w 'eiki '1 ieno 
mozołem zde 'a l dobrnąć do szahtsa 
Consianela Alysząc ;t kanie do d rzw i 
wiedział ju l  kto wejdzie.
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TFATR WIELKI.
Poniedziałek II lutego o  codz 7.30: J v .  

dna jedyna nnc“, operetka R. Stolza 
(40 proc. zniżki).

Wtorek 12 lutego o godz. 7.30: „Broad- 
ay‘‘ sziuka amerykańska Duuinga I Ab- 
boia.

KINOIPATRY.
Apollo: „Tainy Kurier**.
Casino: „Harold Lloyd niebora-

czck“.
Chimera: Robert i Bertrand
Colossejm (dawny T ea tr  Nowości): 

Pat i Patachon w filmie „S trażacy’*.
Kopcrn.k: „Miasto miliona po-

'egl/c li  .
Lew: Lya Mara w filmie „Królowa 

Jazzbandu**.
M arysieńka: .Miasto mijona po­

ległych".
O aza: „Błękitne noce“.
Pałace: „Serce n!e s ‘uga*.
P an :  „Tragedia Rosji".

— Do dzisleięztgo numeru dctac*a-
my dalszy arkusz powieści F. Cze- 
rikowa d, t. „Mój romans” .

iln P. T. F ren u m sra lo Ń ił!
Zawiadamiamy, u u? rozpoczę­

liśmy wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika P T . Prenumeratorom tak za­
miejscowym tak i m:e scowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przeopłaty 
za luty,

Ponowna wysyłkę pisma rozpo- 
rzmemy tysko oo otrzymaniu po­
wyższe! prenumei atv.

= □ =
— Pensjonaty! Nowo otwarty Maga. 

zyn pościeli R. Dizala — Lwów, ul. 
Chorążczyzny 5, przed kinem „Apollo*’ 
poleca- kołdry 18 zl„ materace, prze­
róbka kołder 6 zh. materaców S zło­
tych. 8103

— Mój mały.. — ozwal sie pemrostu 
Filip.

Uśc!snęli się obaj. Poczem Jerzy 
szepnął :

— A ona?
— Nie m ówm y już o nieb
Po okrutnym  błysku radości w  o- 

czach chorego poiął Fiłip. że w  natu­
ra- ludzk:ej nic ire  umiera, wówczas 
nawet, gdy rozmn bierze góre. I przez 
cliwTe taka odczuł rozpacz, iż zgw ał­
c i  swe b;ed.ne, męskie serce — i to nie 
w' młodości, gdy wrszvstko uitga od­
nowie. lecz m eodw ołakre  — t e  tw arz  
do okna odwrócił h \  svn nie dojrzał na 
niei brV<*. I ec i młodość tylu rzeczy 
nie widzi! Pocae.ni stanał w pełni świa 
tła i uśmiechnął się do Jerzego Czv 
pośw :ecenie dokonane na szczycie Ga- 
belhornu r ó w n a ć  się jeeo oberże ’

Helen spala długo, iak w  jei wi«*u 
syp;a się po wzruszeniach i trudach. 
D o w ie d z ia ł  s:e równocześnie o fym  
tajemniczym wyjeździe ł o ma'żeń- 
skhn projekcie matki. Nie podaała sle 
atoli trwajac wciąż w zamiarze zw y ­
ciężenia:

—O. pomyślała, skoro się dow e, że 
jes‘em tak nicszcześ'iwa 1 biedna opu­
szczona d'a ślepca — powróci.

Lecz zdaiąc sob!e sprawę. że jednak 
n:e powróci pomvś'ała aa 'ei:

— Lub sama w y b :ore s5e po niego. 
W y z e c z e n ie  — to śmierć. Dla 'niego 
rak I dla mnie. I więcej d a niego, jak 
dla mnre. Bowiem n!c się nie kończy a 
wszystko nanowo zaczyna tam. gd7-le 
p rz y św k c a  nadzieia długich jeszcze

lat. KONIEC.

— Osobiste. W ojewoda lwowski 
7. powodu ważnych konferencyj nie 
będz.ie w dn u dzisiejszym f. i. II lu­
tego. przyjm ować interesentów. Na­
stępny dzień przyjęć przypada w p,ą- 
tek dnia 15 lutego.

—  Polskie T ow arzystw o  Teologi­
czne. W e wtorek dnia 12 lutego, od­
będzie się o godz. 17, w dziekanacie 
W ydziału Teologicznego (Nowy Uni­
wersytet)  posiedzenie naukowe Pol. 
Towrarzystwa Teologicznego. Po rzą ­
dek dz;tn n y .  1. W ykład ks. dr. Stepy 
r.a temat „Fenom enoćgja  Schclera” 
2. W ykład  bibliograficzny ks. dr. Szy- 
delskiego: Z literatury apologetycz- 
ncj“.

— Polskie Yow. Przyrodników  im. 
Kopernika. Posiedzenie naukowe od­
będzie się. w e w torek dnia 12 lutego 
1929 r. o godz. 18-iej w  Instytucie 
Geolog:cznym Uniw. J. K„ ul. Długo­
sza 8, z poi zadkiem dziennym: prof 
dr. B. Fuliński: Zagadnienie łkank 
ś ’ódmraższowej jąder.

  Koncert V©ry Schwarz odroczo­
ny. Z pow-odti trudności komunikacyj­
nych spowodowanych mrozem, zaoo- 
wiedziany na dziś koncert odroczony 
zostaje na kilka dm. term in zostanie 
wkrótce o ro szo n y ,  B lety z datą 11. 
bitego zachowują ważność. 1318

  Ostatnia zabawa karnaw ałow a
Akademickiego Kota T. S. L. ounęuzie 
się we wtorek 12 lutego w sa ach v-zy- 
te'ni Akademickiej ul. Łozińskiego 7. 
Zaproszenia wydaje  Komitet codzien­
nie n red zy  godziną 19—20 w lokalu 
Koła ul. F red ry  _3. II. P. OayMy do­
chód na cele ośw 'atowe Kota.

— Pożegnanie Karnawału połączone 
z tradycyjnym śledziem urządza Dniży 
na sportowa „Sokola H“ dnia 12 Urte- 
<0, o godz. 21-szej w salach .ow- 
przy ul. Kętrzyńsk cgp 32.

— Btatnia Pomoc U. J. K. w e  L w o ­
wie u r z ą d z a  11 bm. wieczór karnawa-

Dziś prektamatia
Rzym. 10 lutego. (PAT.) Według- in­

formacji ze sfer miarodajnych, data pod 
p isana ugody w  sprawie rzymskiej d o ­
tychczas nie wyznaczona, została obe­
cnie jakoby ustalona. W  poniedziałek 
11 bm. w  kościele św. Ja ia Laterań­
skiego nastąpi spotkanie Mussoliniego

Iowy w  salach Czytelni Akademickiej 
przy ul. Łozińskiego 7. Początek o g. 
9-‘ej wieczorem. Zaproszenia w .i daje 
sekretarjat między 13— 1<?

— Kapuśniak. Kilogram mięsa wie­
przowego lub wołowego, gotować z wło 
szczyzną pól godziny, dodać potem pól 
kila kapusty kwaszonej, jedną cebulę i 
gotować razem z m ęsem przez 2 go­
dziny. Przed wydaniem zaprawić mą­
ką z wodą, dodać kilka kropel Maggi'e- 
go p rzypraw y do smaku j zagotować. 
Podaie  się Kartofelki za słonią. 1273

— Zamach samobójczy. W  dmu wczo 
rajszym o godz. 4-tej po południu tar- 
gnął się na życie Antoni Góral, 17 lat 
liczący pomocnik drukarski, który w za 
m arze samobójczym poprzeć nał so­
bie ży ły  o  obu rąk Powód nieznany. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło go 
do szpitala.

— Oszustwo „pośrednika*4 paszporto­
wego. Przeciw Zygmuntowi Gellcsowi, 
fryzjerowi przy ul. Kazimierzowskiej 1. 
28, wpłynęło doniesieme ze strony kud 
ca Józcua Hubla, który oskarżył go o 
wyłudzenie 300 zł. pod pozorem wyro- 
b e n a  ulgowego paszportu na wyjazd 
do Anstrji. P rzeciw  Geliesowi toczą się 
już od dłuższego czasu dochodzenia o 
uo raw anie  podobnego procederu
— Zbiegł — otrzym aw szy złą notę. 
Roman Knobloch, 17-letni syn konduk­
tora kolejowego uczeń IV. KI. g im n , 
uczęszczał do gimnazjum w  Sanoku, 
gdzie mieszka! u swej ciotki Matyldy 
Wojtowieżowej. Ojciec o trzym ał w dr u 
wczorajszym wiadomość z Sanoka, że 
syn jego, otrzym awszy świadectwo i  
niepomyślnym wynikiem, zbiegi ze Sa­
noka bez śladu.

— Skradli konia z wozem. Leon He- 
scheles, zamieszkały przy ul- Karnej 3, 
zawradom ł policję, iż w chwili, edy 
woźnica jego pozostaw5! przed sklepem 
orzy ul. Karnej konia z wozem, nałado

w anym  w oram! z mąką, iak ś złodzfej 
skradł konia z wozem. Poczęło szu­
kać za skradzionym zaprzęg em i po 
dmższytn czasie znaleziono Konia przed 
bramą realnuści przy ul. Źródlanej 45. 
Złodziej skradł jedynie jeden wór mąki.

— Skradł dołarówki i zemknąl do 
Krakowa. Przed kilku dojami niejaki 
Michał Smetana skradł dolarowki na 
szkodę Izraela Schorra. Poszukiwania 
za n'm na lwowskim terenie nie dułv 
wyniku i dop ero wczoraj nadeszła 
wiadomość z Krakowa, że Smetana zo­
stał przytrzym any na tamtejszym ilu 'pr 
cu kolejowym.

— Dwa pożary. Straż pożarna, któ­
ra przedwczoraj wyjeżdżała do szeregu 
pożarów, w zyw aną była w dniu wczo­
rajszym dwukrotn t  a nranowicie do 
pożaru piwnicznego przy uh Bernstc- 
na 1 gdzie w  kamienicy Meclda Solda 
wybuchł o 11 -tej pożar piwniczny, spo­
wodowany nieostrożnem obchodzenie-! 
się z ogniem. Drugi og eń, kom'nowv. 
notowano przy ui. Staszica 8.

— Zderzeń’© dwóch autodn rożek. 
K:erowca autodnrożki nr. 90.459, Stan i­
sław Kord:ak, zamieszkały przy ul- Kr. 
Jadwigi 1. 21. najechał wczoraj wieczc 
rem na pl. Marjackim obok botclu Ge- 
orge‘a na autodorożkę Jana H rychanć-  
ka, gdy tenże wyjeżdżał z ul. Akade- 
m ckiei. Skutkiem zderzenia oba samo­
chody doznały znacznego uszkodzenia 
Znajdirący s :ę w  autodorożce Hryelia- 
rńuka dr. Juijan Kasparek, doznał lek­
kiego potłuczenia i opatrzony został 
przez lekarza dyżurnego Pogotowia Ra 
tunkowego.

— Aresztow ań a oszustów, Policia 
p rz y trz y m a ć  wczorai Herscha Rosen­
berga. Mojżesza, P n w ;da i lakóba W it 
tlinów, poszuk.wanych od dłuższego 
czasu za ruzma*tc oszustwa.

* •

z kardynałem sekretarzem stanu Ga- 
sp a rm  i tamże- odbędzie s:ę w fontu© 
solennej, ale bez udziału śwkidków 
podpisanie ugody i konkordatu. Do tej 
chwili cały akt będzie osłonięty calko- 
u  tą tajemnica. Dopiero po podp.sanm 
dzienniki włoskie wydadzą wydania

Krwawe rozruchy w Bombaiu.
W arszaw a. 10 lutego. (G). Z Londynu 

donoszą Według otrzym anych tu w ia­
domości doszło wczorai -w Bombaju do 
ponownych rozruchów, podczas k tó­
rych zginęło 36 osób. a z góra 100 od­
niosło rany.
Pow oaem  zamieszek było zmaiezienie 
trupa hindusa w  dzielnicy zamieszka­
łej p rz .z  mahometan Policja i woisko 
przyw róciły  nocą jaorzadek, jednak na 
strój ludności iest w  dalszym ciągu 
podniecony.

Berlin, 10 lutego. (PAT.T Z Bombahi 
donoszą, że wskutek zaostrzenia się 
sytuacji i powtarzających się walk uli­
cznych władze zmuszone zostały  do 
ogłosz nia stanu obieżeroa. Mimo w y ­

siłków. władzo mnie udato sio opano- 
siłków, wład.zom nie udało s.e opano­
w ać  sytuacji. Stan obięże-ma został ogt:> 
szony na razie na przeciąg ' 4-tu dni 

Londyn. 10 lutego. (PAT.) Agencja 
Reutera donos* z Bombaju: Dziś w ca­
lem m eśc ie  jest znacznie spokojniej. 
Ulice strzeżone są przez 1‘czne patrole 
wojskowe, jednakże sytuacja nie jest 
leszcze pewna. Największy zamęt spo­
wodowały niedzielne ataki H ndusów na 
pogrzeb muzułmański i napaść Muzuł­
manów na 6 Hindusów. W ciągu je­
dnej doby, od soboty popołudniu do 
godi, n potudn owych w niedz.clę zabi­
to na ulicach miasta 28 osób a 92 r a ­
niono-

Katowice. 10 lutego. (PAT). Dziś ; 
przedpołudniem odbył sie kongres Rad 
załogowych Zespołu Pracy . Delega­
tów związków górniczych było 448 
Sprawę zatargu górn czego referował 
p. Grajek, który przedłożył rezolucje 
odraczającą termin wybuchu strajku 
aż do ukończenia prac gpeajerlnej ko­
misji, która od jutra rozpocznie bada­
nie położenia gospodarczego w górni­
ctwie. Rezolucja zawiera zwrot, żę o 
ile do ogłoszeniu sprawozdania tej 
kotnisii zatarg nie zostanie w oolubo- i

wny i możliwy do przyjeera sposób 
załatwiony, kongres upoważnia ze- 
spól pracy do ustalenia nowego ter­
minu proklamowania strajku. Po d y ­
skusji, w której 18-tu mówców zajęło 
stanowisko za odroczeń.em strajku a 
.eden radykalny mówca za strajk tm, 
p rzy :ęto rezoiucje odraczającą termin 
strajku jednogłośnie. Tern samem za­
targ przeszedł z ostrej fazy na drogę 
rekou.M  między górn.kami i praco­
dawcami.

nadzwyczajne poświecone już faktowi 
dokonanemu. W  kołach politycznych ro 
bione są liczne domysłu i przew ’dyw a 
nia co do osobsto.ści. które otrzymają 
misię reprezentow an a rządu włoskiego 
przy Siokcy Apostolskiej oraz W atyka 
nu przy Kwirynale. Sianowisko am ba­
sadora przy W afykan 'e  oDejm-e w e ­
dług orzewidywań wielki znawca spraw 
watykańskich Ziamini, zaś stanowisko 
nuncjusz*, przy Kwńrynale Msgr. Bor- 
godn Przewidywania te jednak, rak 
detąd obracaią s ć  w ylaczr  e w  sferze 
domysłów. Natomiast sam takt podpi- 
sanra aktu w Donicdziałek nie ulega raż 
wątpliwość* Podpisanie imało nastą­
pić już w n edz e!e, ze ■względu jednak 
na pewne drobne kwestie natury for­
malnej. odłożono je do Pon:' ;dzia’ku.

V/ie;icń. 10 lutego. (PAT). Geraew- 
ski korespondent ..N Fi P resse“ do­
wiaduje się ze źródeł dubrze poinfor­
mowanych że rząd wloskh którego 
delegat Sciaioja przewodniczyć bę-
dz!o najbliższej sesji Rady L'gi poda 
oficjaćic do wradomości Lig fakt po­
jednana s!ę rządu w 'oskiego z W a ty ­
kanem. Redzm to uroczysta manifesta­
cją Rady L^gi Narodów*, która wyś'e 
do P a p -eża i do Mussoliniego telegra­
my g^atuiacyine. Nie ulega w ątplisvo- 
ści. że tak rząd włoski iak i Stolica 
A posto łka  'rarzndzą reiestracię za­
wartych ukćdów* w  sekretarracie ge- 
nera 'nym Ligi Narodów w* Genewie, 
jednakże n:e należy oczekwsrać prz* -
słap:enia Stolicy Aoostolskiei do Lig.
Narodów Zdaje s p , że rząd włoski 
w y irę io w a ć  będzie w przyszłości w 
Lidze iako rzecznik W atykanu.

Rzym. 10 lutego. (PAT.) W  Bazylice 
św*. P io tra  odprawione zostało uroczy­
ste nabożeństwo w związku z roczi ca 
wstąpienia Ojca św*. na Stolice Ap istol 
ska. W  czasie nabożeństwa kardynał 
PompTi zaintonowrał hynin, nap:sani 
specjalnie na te uroczystość, w którym 
czynione były aluzje do ukludu miedzy 
W atykanem  i Kwirynałem.

V » < f <
*
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* „Droga", Ostatni numer „Drogi*1 
'12) przynosi szereg cennych prac, 
wśród k tórych  na szczególna uwagę 
zasługuje artykuł znakomitego znaw ­
cy Kultury antycznej, prof. U niw ersy­
tetu Lube skiego W. S. Popławskiego 
p. t. „Sprawiedliwość Romy“, ujmują­
cy  w sposób zupełnie nowy i sprzecz­
ny z dotychczasowtm i p ig a d a tn i  sp: a 
wą. jeśli sie wyrazić  można ..narodo­
wościową1' państwa rzymskiego. Ru­
mianom własny nacjonaiztn, zaś ce­
mentem spa aiacym wielonarodowo- 
śefowe imperjmn była gfoboka myśl 
państwowa. chron'aca a nie n 'we u. ta­
ca odrębności narodowe. W ia m  Ho­
rzyca ogłasza studium o S te fan '/  Że­
romskim p. t. . .Pater ecs'atictis“, uka- 
zmąc nam duszę wielkiego pisarza w 
tragicznym patosie pfomennego uczu­
cia i ekstazy  religmiej. Studjum wnosi 
do literatury o Żeromskim nowe idee 
i świeże u.-ece.

H. Elzcnberg snuje ciekawa ref e- 
ksje na temat „Nowego Średnio w c- 
cza11, oświetla ąc wszechstronnie tę, 
tak gorąco ostatnietni czasy dyskuto­

w ana  ideę. którei światła i clenie pod- 
caji'" autor subtelnej ana 'iz :e.

W numerze tym zna du.ietny ró w ­
nież głośna dziś w catym świecie p;a- 
cę W ernera  Sombarta. wygłoszoną 
pized kilkoma miesiącami na posie­
dzeniu T ow arzystw a  Pohtyk; Socjal­
nej w  Zurychu a omawiajaca ..Prze­
obrażenia kapitalizmu11, w której zna­
komity uczony ujmuie istotę p rzem an  
gospodarczych^ doby obecnej. P rz e ­
mowa ta rzuca mocne śvvia(’o na 
sprawę dyskutowali go dz>ś u nas .,e- 
tatyzinu11. Jan Ostaszewski og’aszu 
d r ig a  cześć swe] pracy „Tropem na­
szych uri w ersaiis tów11. zaś dr. Z. Mo 1 
deyski daje studium p. t. . 0  reprezen­
tację interesów zawodowych pracy 
najtaniej w  Polsce-1. C a 'ość  uzupeł­
niają dwa u tw ory poetyckie ' „Rozmo­
wa ze światem 11 Kaz;m ;erza W ierzyń­
skiego i „Dzisiaj Verduna J. Czecbo-
v» u ż.ii,

Numer zamyka informacyjny a r ty ­
kuł Tes 'ara  o baliaizmie perskim, oraz 
sprawozdanie z ruchu muzycznego 
(Stabat Mater Szymanowskiego i Syni 
fonia Slkorsk ego3 i książek.

Karo! Szymanowski 'aureatpm napredy nrd- 
zyr.znei Min. E  R. i 3. P.

W arszawa. 10 lutego. (PAT.) W nie­
dzielę 10 bm. odbyło s e  posiedzenie 
jury w sprawne przyznawa nagrody 
muzycznej n..i;isterstwa W. R. O. P., 
na któ"e.n postanowiono przyznać na-

■raif-j ii i— i.*—

grodę K.arou,wi Szymanowskiemu za 
koncert skrzyncowy aykonany  poraź 
pierwszy w W arszawie w r 1926. De­
cyzja jury podlega zatwierdzeniu mini­
s terstw a W. R. 1 0 .  P. *

51*33 c M ! )  skórnysii! r a e r
Cr. Ronuu D oncki

ord, od 3—5 Lwów, Gfoboka 1U ipart.) 
Lampa kw arcow a. Diaterma.

A1ARSZAŁEK P IL CU1)SXI W DĘBLI­
NIE.

(Telefonem od naszego ko'esnon.ient3.)
W arszaw a. 10 lutego. (AW.) W czoraj 

wieczorem Marszalek Piłsudski vvy- 
echal do Dęblina na odbywalaca s:ę 
tam grę wojenną. P. Marszalek ma 
powrócić jutro.

7JAZD ATTACHE HANDLOWYCH
(Telefonem od naszego la esponJeiua.)

W arszaw a, 10 lutego. (U/. Minister­
stwo Przemyślu i Handlu w porozu­
mieniu z MTrsterstwem Spraw Zagru- 
r.iwZiiy.b z,wo’a\> do W arszaw y na 15 
i 16 b. m. zjazd radców handlowych, 
urzędom 'ych przy placówkach Rzeczy 
Dospohtej 7n(Trun!ca. Zadaniem zjazdu 
bedłi® rozważanie zagadnień handlu 
zagranicznego Polski i związanych z 
tętn zndi'*1 naszych placówek zagrani­
cznych. W zjeźizźe weźmie również 
u d ’:at k :lktr kpęsi.dów R/piteT

n a d e s ł a n e .
( 7 a fe -rnhryke Redakca nie odpowiada.)

Rząd' Stanca Zjedr.oizonyth.
Waszyngton 10 lutego. (PAT.). Taiem 

nica okryw a dotychczas nazwiska 10 j 
osób, które wejdą w  skład gabinetu 
Hoovera przebywającego na Florydzie 
dokąd udał się rzekomo dla odpoczyn­
ku, w  rzeczywistości zaś, aby zdała od 
politycznego zgiełku W aszyngtonu w y  
pracow ać plany polityczne na najb’lż- 
szą przyszłość P rasa  nowojorska 1 
w aszyngtońska przepełń* >na jest  tia>

z w sk a m i  przyszłych ministrów, w szy­
stko to jednak polega dotychczas na 
domysłach.

Pośród leaderów stronnictwa repu 
biikańslciego panuje przekonanie, ż t  
Hoover nie powziął dotychczas defini­
tywnej decyzji co do składu swego ga­
binetu i że w żadnym razie nie ogłosi 
on nazw.sk swoich oficjalnych dorad­
ców  p ized  dniem 4 marca.

Ciężkie warunki pożyczki rumuńskiej
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 10 lutego. (G) Dono­
szą z Londynu: W  kolach- City ko­
mentują niekorzystne warunki pożycz­
ki rumuńskie! któia. nie uwzględnia­

jąc komisu, iest o 6 proc. droższa od 
polskiej. Cena emisti wynosi 88 Dioc., 
komis zaś R nroc.

Los opozysjonislćw rosyjskich.
Berlin, 10 lutego (PAT.) Teleg '.  

Union donosi z Moskwy via Kowno, 
l ę  kom tet centralny partji koinunisty- 
cznei zezwolił na przewiez;enie przy­
wódców opozycji Radka 1 Rakowskie­
go do Sucliem. na Kaukazie. uwzg'ę- 
dniaiac orośhę wygnańców  o przenie­

sienie do nrejscowośc! o łagodniej­
szym klimacie.

Paryż . 10 lutego (PAT.). M ar,n do­
nosi. że prowadzone są pertraktacje 
w sprawie osiedlenia sie Trockiego z 
rodzina w iednei z miejscowości we 
Francii południowej. v

KONFERENCJA W SPRAWIE 
BUDOWLANEJ.

(Telefonem od naszego ko espondenta.)
W arszaw a. 10 lutego. (G). Pan pre­

mier Bartel zwołał na poniedziałek 
konferencję w sprawie akcji budowla­
nej j mieszkaniowej,

ROZSTRZELANIE ZABÓJCY 
OBRFGONA.

(Telefonem od naszego ko-espondenfa.)
W arszawa. 10 lutego (G) W  sobotę 

o godz. 12,35 wykonano w yrok  śmierci 
przez rozstrzelanie na Torrola de Lo- 
nte, mordercy prezydenta Obregona

watel w ieds!eć winien o mapie1* — 
dr. JVl. Koczwara.

Wilno (155). Godz 18.50: „O pati! 
dla pan '11, wygi. Z. Minkiewiczówna. 
— 19.15: .,0  kobietach unitkacb-1,
wygi W. Charkiewicz.

Rsga  (528). Godz. 20 : Koncert sym­
foniczny.

Kijów (775) Uodz. 18.30: Transmi­
sja' opery z Opery kijowskiej.

R z jm  (4 13). Godz. 2u .4 j : „Cin—
Ci—La“ — operetka R.mznta.

Daventry (4'ie). Godz. 33 13: Kun­
ce r t kauurah iy  Wiedeńskiego K „ a r i e ­
lu smy.zkowego.  — 20.45: ITmij.ni-
sja konóiftu z Filharmonii Lwerpuul- 
ikicj.

Laiigenb-rg (462). Godz. 19.50: 
„Zemsta ni; oparza*', operetka St raus­
sa.

H m iburg (391). Godz. 19.23: ,C.:r-

Doniosła uchwala F. I.
Zakopane. 10 lutego. (PAT). Zarząd 

E. I. S. powziął na swern posadzeniu 
niezwykle ważną uchwalę, te  coro­
cznie organizowane będą pod auspi­
cjami F. 1. S. zawody międzynarodo­
we, które nazyw ać s.e będa zawoda­
mi p mistrzostwo tej organizacji. Je-

dnocześnic postanowiono obecne za­
wody zakopiańskie uznać za zawody 
o m strzostwo F. I. S. Powyższa u- 
c h w a ^  jest najlepszym dowodem 
wysokiego poziomu m ir tow ego  j o r ­
ganizacyjnego zawodów w Zakopa­
nem.

opera Dicetu.

p la ls k  w  z n is s is n a

Poniedziałek U lutego.
W arszaw a. (1/85) 12*10 i 15*50 Kon­

cert płyt gramofonowy J i .  — jl?*®3 
Transmisja muzyki lekkiej z  kawiarni 
„Gastroiiomja-1. — 22'3U lrahsm if ta  
muzyki tanecznej ze sali Mannowej 
hotelu „ B r s t o i 1.

Kraków. (566) 17*55 Transmisja mu­
zyki* tanecznej z kawiarni „Carlton'*.

Poznań. (336) (17*55 Koncert popo­
łudniowy. — 20‘30 Koncert wieczorny.

Katowice. (416) 17'55 Koncert popo­
łudniowy. — 22*30 Orkiestra muzyki 
lekkiej z kawiarni „Astorja11.

W  dno. (455) 1645 Audycja dla dzieci 
17*10 i 18 Konceit orkiestry  Rozgłośni 
wileńskiej. — 19T5 Audycja wesoła — 
20‘30 Koncert kameralny.

Praga . (348) 19‘05 „Miss Chocoiat!*,, 
operetka Grima.

Kopenhaga. (339) 20 Koncert Celesti- 
na Saioby.

Daventry. (432) 21 .Shakuntaia1*, dra 
mat indyjski. t

Wiedeń. (519). 20‘05 Koncert kam e­
ralny zespołu profesorów' Akrdemji 

. muzycznej.
! B erin .  (475) 16*30 Sergiusz Bortkie­

wicz gra własne utwory.
Lipsk. (361) 19‘30 „Dama pikowa*1, 

opera Czajkowskiego.
W rocław . (321) 20 Koncert symfoni­

czny.
Monachium. (536) 20*15 „Piękna He­

lena11. operetka OfLnbac.ia.

Wtorek, 12 lutego 1929.
W arszaw a (1385). Godz. 12.10 Kon­

ceit  płyt gramofonowych. — 16.15
Piograrn dia dzieci. — 17 55: K on.ert  
o ;k : ts try  Polskiego Radja. — 18.30
Dalszy ciąg koncertu.

Kraków (566). Godz. 17: „Argenty- 
1 t a  ,ako teren polskiego wyetmditwu 

zariu i skiego1*, wygi. dr. J. W luJ-k 
Poznań (336). Godz. 1^,35: „U le­

czeniu radem i promieniami11. wvgl. 
dr. T. Alkiewicz. — IB-Iu: R ecy tu je .  
_  18.50: Nadprogram. -  19.20; Opo­
wieści radiowe. — 19.50: Transmisja 
z Teatru Wielkiego w Poznan.u. — 
22 15: M u/yka taneczna z kawiarni 
„Eoplanada11

Katów ':e  (116). Godz. 18 50: Ro- 
zmaitoścL 19.20: „Co każdy oby­

Sturan iuu  ToL. w Zulej.euh;, Kola 
Mm-Jziiży 18L., i. rzęaa g.i...*ii-c^;, 
Związku Strzeleckiego, S i : n2y Pi.ża:-  
uej i Drużyn Harcerski.;:,  odbyła s.-i 
uroczystość wspoiuego ojHitka 2a.a J 
lutego 1929 r. v/ Jażej  sali TUL. w 
Zniesieniu. Uroczystość po\/yż..z.i „a- 
szczycili swoją obcc:ia:.cią PJ. weje- 
woua hf. Gołuciiowski z sc.:r.. tur ceni 
K sclmerem, generał Popa  v.c.: z a 2- 
jutanteni, kom sur /  rządowy m. Lwo­
wa prui. dr. NaJolsaj. »laro.,.a Cc,
E Aliardt, inspelUor Rady sckolne. ,>j- 
wiatowej Z.noi) Zaklil.„. ko in .u rc  !ki- 
czynski .yzlonek Rady prz^ho . /nc j  m. 
L w ó w b u r m i s t r z  Zamarstynowa mi. 
Marjan Kryk ewicz wraz z assesorem 
Siwkiem, delegat Komend., Obwodu 
Zwnązku Strzelecmego Wladysa*v 
II ’tter, dyrektor  Iwiiiski delegat i - o -  
w-arzyszenia Clirz. Nar. Naucz, szkól 
pow. i w i. Główny Zarzad TSL. se­
kcji wschodniej reprezentował  prezes 
dr. Zdzisław Próchnicki.

Rolę gospodarzy spełniali pod prze­
wodnictwem p. prezydenta Izby han- 
dlowo-przem. dra Jana Ruckera k s ą d z  
Józef Liszka miejscowy proboszcz. 
Józef Stawiński radny gminy Z n i ż e ­
nia, bu’m strz Zn:esicn'a Kasoer ° p '  
trykiewicz, Wótjcicki Edward wicepre­
zes TSL.. Jan Kruk sekretarz i 'SL.; 
Kiszka Zygmunt prezes oddziału Zw. 
Strzel, w Znies'en'U, Miekp Jan skarb- 
n’k Zygmunt Jaworski  naczelnik Ptra- 
ży pożarnej, Włodzimierz Pom lliaczi 
prezes Kota M’odzieżv Roma11
Szuszk:ewicz komendant Drużyn Ma- 
ccrskich w  /niesieniu. H'man Jmjan i 
Ba an Markus, przewodniczący orkie- 
s t iy Straży pożarnej. Dalej imieniem' 
ludnoś.i żydowskiej jawili s'ę 3Vai- 
lacli Emil. ar.  Vogel Izydor, zaś iioie 
nit m Ind lości ruskiej Baraniecki S ta­
nisław i Łoza.

Tradycyjna uroczystość Ganiania syc 
op ’at ' ' ‘em mzooczat  pięknem przemó- 
v len 'em sk'erowanem do p. Wojewo­
dy  dr. Rucker, z kolei zebrani ouśpie- 
wali kofoudę „Wśród nocnei cis/.v > 
Zrism.dajac do suto zastawionych sto­
łów. Następme dr Rucker w y g f o s 1 
mowę na temat pracy oświatowej,  
w z y w a n e  zebranych do jednoczenia 
Się pod jedrym daclmm dla dobra N«i 
jaśnieszei  Rzeczypospobiei  Polskie;. 
P o  nim przemówił woiewcda nr. Go- 
luchowski, który nawiązując do sww 
swego przedmówcy,  zwróci! się do 
zebranych z apelem, by w iednyn 
szeregu stanęu do pracy imrodrinij .  
gdyż w jedności ty'ko siła Po P. Wo- 
jewodz e przemówił gen. Popow'cz,  
który życzył  pomyślnego rozwoju 
Z w a z k o w i  Strzeleckiemu i Przysp o­
sobieniu wojskowemu, prosząc zebra­
nych do udzielenia tym organizacjom 
pomocy moralnej i finansowej. Nastę­
pnie zostały wygłoszone ie; z.ze mo­
wy  okolicznościowe przez Komisarza 
Rządu nr. Lwowa prof dr. Ncdolskie- 
go. dyr. Iwińskiego, burmistrza 1 e- 
trykiewicza, prof. Wójcrkfogo 1 tjua- 
m1 strza Zamars tynowa MaGana K^y* 
kiewicza.

Wśród serdecznego n a s t n i u  of e j a - 
na część opłatka zakońezy'a się o 
godz. 23 pcczcm tańczono d» rana.
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TYG O DKRO W Y ^ F O R T O W V ,
Grganfzscis wycieczek na PM 

tu Poznaniu.
Dnia 16 maja br. zostanie o tw arta  w  

Poznaniu Powszechna W ystaw a Kra­
jowa, która będzie nie tytko edna z 
liajwtakszych naszych uroczystości 
ćzies ęcioiecia odrodzenia Oiczyzny, 
lecz takż; odegra bardzo ważna rolę 
w naszem życiu gospodarczem. kultu- 
ra 'nem i politycznem w stosunku do 
zagranicy. Jeśli ten egzamin naszej doj 
rzataści wypadnie dobrze, udowodni­
my. iż Ż5’jemv i w knncęrcta Dańslw 
jesteśmy nieodzownym i koniecznym 
ozłonk em, czynnik:em dodatnim i 
twórczym.

Powodzenie W y s ta w y  tern samom 
prestiże naszego państwa zataży tyl­
ko od nas samych. Obowiązkiem na­
szym w p erw szym  r TedzIe jest zwie­
dzenie tej W ystaw y, by poznać siebie 
samych, a poznawszy nasza silę i na­
sza twórczość, z ufnością patrzeć w  
przysztaść.

Na p a n  p’erw szy  w ysw ya s:e fu o r­
ganizacja wycieczek n-i PWK. Nta ule­
ga k w e s ‘ji. iż tłumy p idaża  do Pozna­
nia i może za ćć taki wyoadek iż w pe 
wnych d trach będzie pusto na W ysfa- 
w 'e. w inne znowu zwali sta na ni a 
ki kadziesląt tysięcy zwtadzaiacych. 
Nit leży to w interes:e W ystaw y, tein 
mmiej w interesie wygody publiczno­
ści. Spraw a ta zaię’y sie już tow a­
rzystwa turystyczne, które ro zd z ie^ y  
caiy  obszar Polski między s'ebie. Na 
Centra e „Orbisu" przypada W scho­
dnia Małopolska i organizacja dowozu 
rriodzicży z ca ej Polski z wyiątkUMn 
Poznańskiego i Pom orza. Główną 
akcję na terenie PWK. ma p rzeprow a­
dzić Wielkopolski Związek d a popie- 
randa turystyki w Poznaniu.

Jak organizować te wycieczki z po­
szczególnych wotawódz w7 — (mam 
g-ównie na myśli województwa !wo- 
wskfe, stanisławowskie i tarnopo1sk'e)
— kto powołany jest do tej orgamza- 
ćy?

W  r/erw szym  rzędzie powiatowe i 
wotawodzkta komitety PWK.. o ra /  
W'ojew'ódzk;e komisie turystyczne — 
fl a stęp pi* puszezegóme organizacje za 
wodow e i związkowe (a w ec i my 
hcna 'owe. pi zemyslowe, rękcd .iTni- 

cp,\ 'e k a i s k e .  inżynierskie itp.. z i .v-  
kj kolejarzy of cerów rezerw ow ych, 
sp c r ;o've ito.. stowarzys,.tania lak S>ta 
kół, Strzelec. Strzelnica. Matop. Tovv. 
Łow.. Harcerstwo, straże pożarne itp.
— stawem, każda organizacja soołe- 
czma czy kultura na powinna dołożyć 
starań, by śWv’m  członkom ula tw 'ć  
zwiedzenie PWK.

Na pi!*n p erw szy w ysuw a się też 
orgainizacja wycieczek włościańskich. 
d'a których punktami centra’nemi w y ­
jazdu i rozwuązarria s:e wycieczki w 
woiewódzwie Iwowsktam powinne 
być miasta: Lwów. D rohnbycz. Sam ­
bor. Sanok. Przemyśl. Nisko. Rzeszów 
Rawa Ruska i Sokal: w województwie 
tnrnopoksk cm Rudziechów. Brody, 
Złoczów’, Tarnopol, Trembowla. Czort 
kćw. Za'eszezyki, Buczacz, Brzeżany; 
w w ojew ództw :e s tanisławowskiem: 
Kołomyja. Nadwórna. S ianis 'awów, 
Dolina. Turka. Stryi 1 Rohatyn. Nie 
wyklucza to jednak, iż wszystkie mia­
sta, gdzie jest s iedzTa s tarostwa, win­
ne bardzo in tezyw n!e zaiać sie organi- 
zacia wycieczek wtaiśctańsluch na 
PWK. Przyjmując Lwów jako punkt 
wyjazdu, koszta przy dwudntawym  oc 
bycie w Poznaniu, wyniosłyby % cal- 
kowitem utrzymaniem, pomieszcze­
niem. wstepem na w ystaw ę  i kosztami 
przejazdu około 55 zł. od osoby. Wska 
zanem jest organizowania wycieczek 
o ilości naimniei 500 uczestników w ó­
wczas bowiem będzie mogła dyrekcja 
..Orbisu" zaiać sie przygotow an‘ sm 
specjalnego pociągu Na czele wyciecz 
ki musi s tanąć główny kierownik w y ­

cieczki. w yznaczony  przez starostwo 
w każdym razie osoba, dająca gw aran ­
cie finansów zb oranych jako zadatek 
;>a wycieczkę na PWK Kierownik wy 
cieczki może porozumieć sie z C en tra ­
la „ O rb sn "  (Lwów, Ja g !ellortska 22) 
iub wprost z M;eisk em Biurem Kwate 
rim kow im  w  Poznaniu, ul. Głogowska 
I. 42 — podajac ilość uczestników w y ­
cieczki i dzień przybycia <ta Poznana . 
Bez p o tw ie rd z e n i  iż wycieczka zosta 
nie przyieta i znajdzta ipomieszczenie, 
nie ma m ow y o wyjeżdzie. Od zgłasza 
jaeych się nataży pobrać za Jatek naj­
mniej w kwocie 25 zł., który wraz ze 
spisem osób natęży przesłać do „O r­
fa <u“. p o d a j e  czas wyjazdu. „Orbis" 
w prz ciągu dwóch tygodni potw er- 
dza datę wyiazdu i oanacza dzień i go­
dzinę odjazdu pociągu z punktu zbor­
nego. Dia włośctaństwa uważam y oier 
wsza połowę czerwca i druea ftalowe 
września za naidogodntajszy czas do 
wyjazdu na PWK

Aby sfery wtn£jjańsk e zachęcić do 
/wiedzenia PWK.. na’eżatobv zwrócić 
s e do sfer nauczycielskich ludowych 
szkół, do duchowieństwa. na eżv po 
wsiach i miasteczkach rozrzucić b a rw ­
ne a f s z e  W ystaw y , w  p ras :e pomtasz- 
C7ać artykuły . Zwiedzenie po drodze 
Częstochowy może podziatać na nasze 
sfery włościańskta ogromn'e zachęca­
jąco i w tym Rierunkit nasze ducho­
wieństwo może oddać nieocenione 
usługi. Na w ystaw ę można jechać 
przez W arszaw ę, w racać  przez Często 
chowe i Kraków Bardzo zbawienną 
agitac 'e  mogą rozwinąć Kcdka rotmcze 
fika Tow. Szkoły Ludowej oddzia’y 
przysposób tama wojsko w . go. Kóika 
sportowe, organizacje S traży  pożar­
nych. organtaacta narodowe oraz dwo 
rv  i za r zady dóbr. Nataży również od­
nieść sta z prośba o współpracę do 
DOK., do oddziałów Policji Pańsiteo- 
wei, do władz komunalnych — wogóta 
w yzyskać  wszelkie p rzetaw y życia 
społecznego na terenie wsi.

Latwtajsza hedz.ie orga.n‘zac:a w y ­
cieczek rzemieślników 1 p rzem ysłow ­
ców. którzy, zgrupowani po mtastach, 
sa materia łem bardzo podatnym na 
\v«z-eWi6sm rodzaju agitacje. Tych 
(obok P W K ) bezw arunkow o należy 
noprowadzta przez S t a s k  'ub przez 
okręg przemysłu tekstylnego.

Obok tych wyctaczek trzecia gruoę 
s tanow ć będzie Inteligencja i ziemian- 
stwo, dta któ>rvch koszta zwiedz nią 
PWK. w zros łyby  stosownie do w ym o­
gów. W ycieczka taka powinna dążyć 
do Poznnnta przez W arszaw ę — w ra ­
cać p r z ’7. Kraków (zwiedzenie K’nko- 
wa i W  e ’iczki) P  rnktem cen tra ’nym 
di'a taktai wycieczki byłby Lwów — 
nie przesadza to jednak, iż Przemyśl, 
S tryi. Tarnopol łtp. "mogą i powinne 
organizować takie wycieczki, w yno­
szące1 okota 500 uczestników

Organizacja wycieczek szkolnych 
z-ortnwnl ś.my sta w J dnym z poprze­
dnich a rtykułów  Na tern pulu dziata 
kuratorium p^znańskta a Centrata „Or 
bisu" zajmuje sta tylko sp raw a uta- 
twienia i zorganizowania ruchu kole­
jowego.

O 'ęnn iza to rzv  wycieczek powinni w 
dobrze zirozumtanym i r te rc cta z w ra ­
cał sta po informacje do Centrali 
„Orbisu". która udzieli fe bezlntere- 
sownta.

P Wacek.

Z sk o ta n ś?  narciarskich mistrzostw 
Europy w Zakopanem.

RUUD (NORWEOJA) ZWYCIĘZCA W KONKURSIE SKOKÓW USTA. 
NOWIL WYNIKIEM 71.5 M. NOWY REKORD KROKWI, — S1FCZKA — 

GASlLNlCA NOWY REKORD PO L SK I SKOKIEM to6 M.

(T elełnnem od naszego korespondenta.)
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W arszawa. 10 lutego. CG). Rozegra­
ny w tln u dzisiejszy m konkurs sko­
ków przy —25 st. C i doskonałej po­
godzie dal następujące w y n k u  

ł) Ruud (Norw-gja) nota 227.2  
(skoki 57, 55 m); 2) Johanseu (N orw t-  
gja) n. 2252 (56, 56 m.); 3) Kleppen
tNorweg.a) u. 223.8 (5sl, 58.5 m.); 
Kratzer (Niemcy) n. 2c6 (53. 56 ni d  
5) Vininrengen (Norwegia) n 220 155. 
55 5 m.); 6) Husternd (Norwegja) n. 
218.1 (53 55 m.)p 7) Hnhnen (Norwe­
gia) n. 215.3 (52, 55.5 rn ); 8) Nuotio
(EinlanJja) n. 210.3 (48. 53 m ) ;  i) 
Rukneidel (Niemcy) n. 200.2 (50, 5 )5  
m); 1U) Czech Br. (Polska) r 208.7
(50, 53.5 m.); 11). P u rk t t  (Czeeliosio- 
wacia) n. zo8 1 (48, 50 ni.); 1.2) lrp -  
jatii (Szwajcarja) n. 207 8 (51, 51.8 in); 
13) Erikson (Szwecja) n. 207.7 '47.
51.5 m ) ;  14) Kanfman (Szwnicarut)
n. 206.1 (50.5, 53 m.); 15) Giazcr (Cze-

clioifowacjg) n. 205.1 (51.5. 53 m.); 16) 
Y\ utlleum er (Norwcgja) n. 2UJ 4 140.5, 
52 ni.); 17) Cukier (Polska) n. 2021 
(53, 51.5 tri.); Is) Sksgnes (Norwegja) 
di. zoo (50, 54 5 in.); 10) Stcmen (Nor­
wegia) n. 100.6 (45. 53 tlij.; 20) Itann- 
heuier (Niemcy) n. 190 4 (48 485 in ); 
21) Loe.ier (Szwecja) n 101.4. (48.
48 5 .n ) ;  22) B Igum (Norwegia) a.
19J.1 (40.5. 47.5 tn.); 2Jb Mtateiski (Pol 
ska) ii 185.3 142, 40 m ) ;  24) Venr!
(Wiochy) n. Ia5 (47.5 48.5 m.); 25)
Szostak K. (Polska) n. 183.2 147 5, 40 
rr>.); 26) Pes.di tCzecliosłowacw) n. 
1814 (43 47 tn.); 27) Krzeptowski A.
(Polska) n. 177.6 (42, 41 m.);

Poza konkursem Rund (Noiwegja) 
sitokiem 71.5 m usfauowTI nowy re­
kord skoczni, zuś Sieczka—Gąsienico 
skoktam 66 m. ustanów t nowy rekord 
poUki. Br Czech i Cukier poza Kon­
kursem uzyskali skoki 63 tn.

Kronika sportowa.
ŁYŻWIARSTWO

Łyżwiarskie mistrzostwa Polsło zor­
ganizowane w W arszaw .e w P erw- 
szym dn u zawodów, tj. 9 bm. dalv na-, 
stepujące w y n k i:  5l'U m: 1) Maier54 i 
sek 2) Kalwarczyk 55.2 sck. 3) Dolei 
4) Kucliar. 5000 m: 1) Ka'warczyk
10:51.3 sek. 2) Dembowski, 3) Dolej, 
4) Kuchar.

W dniu wczorajszym zawody sta nta 
odbyły z powodu wielki egu mrozu.

Nowy światowy rekord łyżwiarski. 
Balangrud, mistrz Europy w łyżw iar­
skiej jeźdz.e szybkiej, ustanowi! w 
Tronthjern rekord światowy na 1000 m, 
osiągając 1:31.5, a zatem o 0.3 sek.lę- 
jrej, niż dotychczasowy rekord Matlue 
sena, «

KOLARSTWO.

Terminy za\vodów kolarskich. Kalen­
darzyk zawudów kolarskich przedsta­
wia s!ę następujące: 28. 4. w W arsza ­
wie bieg szosowy 50 km. i b.eg „Sta­
dionu" 25 kim; 5 5 - b i e g  100 km, w 
Bydgoszczy; 9 i 12 5. mistrzostwa szo 
sowe klubowe; 19- 5: cyclo-pedestrex 
we Lwowie; 20 5: b t g  100 km. w Kra 
ko wie; 26. 5: btag „Expressu“ w W a r­
szawie 105 km.; 2. 6: bieg 170 km w 
W. Haidukach 1 104 km. w tCsku; 9. 6: 
biegi 100 km. w  Kielcach 1 Sturogar- 
dzie; 9. 6: torowe tn strzostwa W a r­
szawy; 16. 6: bieg 100 km- w Kaliszu; 
23. 6: torow e m strzostwa Polski w 
W arszaw ie; 23. 6: szosowe mistrzo­
stwa wmjewództw Śląsk ego, k rakow ­
skiego i poznańskiego; 30. 6: szosowe 
mistrzostwa województw  warsz;nvskie 
go, łódzkiego, kieleckiego, wMeńsk.cgu. 
polesktago, pomorskiego, lubdski-.go i 
wołyńskiego; 7. 7: btag K ra k ó w - / 'a k o  
pane (110 k m ) ;  M. 7: szosowe mistrzo 
stwa Polski 200 km. pod Poznnntam; 
21. 7 bieg Kraków —Lwów (323 km.); 
26— 28. 7: bieg dookoła woj l;i akow ­
skiego (550 km.); 4 -  (6. 8 bieg dooko- 
ia Polski W arsza  w a -  Wilno. Lwów, 
Kraków, Katowce Poznań, Łódź, W r 
szawa osc io  2000 km.; 25. 8: !2-g.'dzin 
ny h t g  torowy w W a rsz a w ę ;  15. 9. 
bieg kni. w Kat.w icach. 22. 9; 
bieg torowy 100 km. o mistrz. Lwowa; 
13. 10: kolarski bieg na przełaj o mi­
strzostwo Polski okoto 30 km. — T er­
miny zawodów rr ędzynnrodowycli nta 
sa jeszcze ustalone, podobnie jak i w ’el 
kiej n.igiody dla amatorów cak g o  
świata w \Vai-.zawie- Ogótem odbe- 
dzie s e  5iK) Rurowych i 60U szosowych 
zawodow kjubowych.

P i ł  KARSTWD.
Pijkarze myślą o sezonie. Szereg

czoitw ych  poisk.cli klubów piłkarskich 
zakomrautowalo vuż k. lka meczów na 
i iadd iod /ą ty  sezon. Poza tournee L o-1 
gp do Egiptu w marcu, warszawsk.a 
kluby zamierzała sprowadzić na wio­
snę Spartę, flakoaii, R ap d  i Herthę, 
W Krakowie na w eikanoc gościć bę­
dzie R apd , który grać bed/-e 31. UL 
i  1FC. w Katowicach, a 1. 4: z Craco- 
vią. W Poznana  W arta  sprowadza na 
W eikanoc wrocławski Sportklub- Na 
wiosnę nastąpi rów ijeż kilkutygodnio­
we tournee mistrza Jugoslawji HASK. 
po Poi.sc*.

Zngninicznl trenerzy w Krakowlf, 
W Krakowie przybyw a dwóch zagra- 
riieznydi trenerów p .K arskch  a miano 
wic e Garbarnia sprowadziła Sedlaot- 
ka, a Cracovia — H erlandera.

TFNNJS.
Polska wyiosowata Anglię w  rozgry* 

wkaeh o pultar Davisa. Losowania
państw, uczestniczących w tenisowych  

.rozgryw kach  o puhar Davisa dało w y­
niki nnstepinące: Gru Europejska: Nioin 
cy, Hiszpanja, Irlandia i Wiochy valko- 
vercm, Austrja—Czechosłowacja, Bel­
g a —Rumunia, Danja—Ch le, Grecja—Ju 
gos'a\v,a, N o rw eg ja -W ęg ry ,  Monako 
—Szw aicoria, Ein!and.;,a —Eg pt, Holaa- 
d u -P o r tu g a l ia  oraz Szwecja, Pol. Afry 
ka; Anglja i Polska valkovertm . W dru 
giei rundzie gra ą: Nbemcy—Hiszpanja, 
lrianoja--Wiocliv, nasteonie zw ycięzcy  
meczów pierwszej runJy według po. 
danej kolejności (4 mecze), Szw ecja— 
Pol. Afryka i Anglja—Polska. W  gru­
pie amerykańsk ej: Japonja spotką s ę  
ze zwycięzcą meczu Kanada—USA, zaś 
Meksyk walczyć b ę d z e  z Kubą. A za- 
łem Poiska wylosowała Anglję Doraz 
trzeci i grać będzie na obcym terenia, 
co szanse nasze obniża do minimum.

ROZMAITOŚCI.
W rtae zg-omadzeme K. K. S. „Bia­

ły Orzeł" oclędzie  s.ę dnia 17 lutego 
1929 o g idzinie ld-tej w sali Tow. 
gun i. „Sokoi" w Kleparowle. W razię 
braku kompielu odbędzie się o gouzt- 
nig 1 l-tcj bez w zgędu  na ilość ube . 
Cnych cz opków

Alistrzostwa Polskj w pllee row ero­
wej, Mistrzostwa Polski w pitce rowe- 
iowei roz ig rene  zostaną w dniu 3-go 
ti.arttffl w Wielkich Hajdukach na Ś ą -  
vke. W maren rozeg any zosta ,ie ró« 
vviiież nrecz Polski Śląsk—N . .m - c i s
Siąok.
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K seg* Pamiatkowa 
IV. Glmnazium.

lako trwała pamiątka uroczystości 
wWeuisŁowych gimnazjum IV im. Ja­
na Długosza w e Lwowie, które odbyłv 
r t  w  czerwcu ubiegłego roku. w yszła  
I druku i Jest obecnie w  rozsprzedażł 
.Księgą Pamiątkowa- . Układ Jej. od- 
biegający od szablonu tego rodzaju 
w ydaw nictw , liczne 1 dobre ilustracje, 
•  nadto treść, ważna dla dziejów szko1 
iriciwa polskiego i dia nauki, czynią z 
iie j  dzieło które z przykmnośoia i za­
ciekawieniem weźm ie do reki każdy, 
kto zajmuje sie szkoła i nauką, k  prze- 
iew szystk iem  z prawdziwa lubością I 
w iek a  rad ością p-zecz- la każdy .wy- 
eliowancW gimnazjum IV.

Księgą składa sie z trzech części. W 
pierwszej po artykule wstępnym  dy­
rektora ZaKiadu dr. W Siniaka, rzu­
cającym światło na półwiekową prace 
naukowo - w ychow aw cza Zakładu, 
prof. W. Kucharski nakreślił przeg'ąd 
iilstoryczny 50-lecia gimnazjum a orof. 
ł .  Szczepański opisał przygotowania 
Co św !ecenia gndów I przebieg uro­
czystości Ta cześć Księgi ma wielką 
Wartość jako przyczynek do hictorj'. 
tókotmctwa polskiego. Kreśli ona o- 
braz pracy szkolnej, szarei. ale nie po- 
zbawionei uroku j szczytnej mówi o 
tem, że pod zaborem austriackim nau­
czycielstw o kształciło młodzież w da- 
rhu nan'dowvm . wvkazuie, że mło­
dzież szkoYna oFa-nie krew przelew a­
ła za ojczyznę podczas walk o iel nie- 
podleg, ‘>ść. d iwodzi wreszcie, że k;e- 
runrk humanistyczny w  wychowaniu 
młodzieży w yda;e przepiękne reauita- 
ty. Byli w ychowankowie gimnazjum 
IV b«dą orzeg ądali kartki tei części z 
prwnpścia z iak naiwieksza radościa. 
fd j ż treść Jci i ilustracje odtworzą ’m 
Jasno i w cal. ści czasy spędzone na 
U w  o szkolnej, czasy  sielskie nigdy 
«ie»apnmnrane.

C ześć d iega w ypełnia’* prace nau­
kowe i liłerackie b. w ychowanków Za- 
khdu. znanych i cenionych na palu (!• 
teratury 1 nat&l Dr. Buła han M pisze
0 zbytku u żydów  pokskhb i jego zwal 
ezaniu. Znary biWjofil F Biesiadecki 
poświęcił kilka uwag Jóźj towi Maksy­
milianowi Ossolińsk emu jako bibliofi­
lowi. Prob emem now oczesnego pnń- 
stwa zajmu;e sie dr. L. Caro, a dr. 
Prztm  D ąbkow i'i przeszłością Rudy
1 Kochiwinv. Dr. R Jamrógiewicz roz­
waża reformy tftkoWe obecnie przeoro 
wad ranę ł zrrra.ny. jakim 0 0 .  Jezuici 
s  początk em w, XIX poddali swój da­
w ny ustrói szkolny Dr. J. Ka!'enbacb 
pisze o zapomniane! książeczce, wyd ą-

nei w  r. 1845 p. f „Mickiewicz. De la
l.itterature S 'ave“. a dr J. Kleiner o 
Że-om skhgo ..Walce z szatanem'* Zna 
ny przyrodnik J. Łommcki Dodaje spis 
mrówek Lwowa i okolicy — Kornel 
Makuszyński zestawia w „Cichej opo­
wieści" niejako bilans ae sw ego ty  c a .  
spowiadając sie przed swym i wycho­
wawcam i. — Dr. J, Mirski omawia sze  
reg zagadnień, wiążących się z tea­
trem — Wspomnienia z wędrówki 
swef po Akropolis ateńskiej k ieśli J. 
Parandowski. D łuższy artykuł nułk 
dr. Bronisława Paw łow skiego om aw a  
dzieje kampanji r 1809 wr Gahcji 
wschodniej. — Dr. Stanisław Rachwal 
opisuje herb miasta Lwowa. — O dr 
H Raga.n zajm tle sie nazwa 0 0 .  Ber­
nardynów w* Polsce. — Dr A. Skał- 
kowskl przytacza sz?-reg Fstów Juliu­
sza Kossaka do J. Aleks. Fredry, rz i-  
caiacych dużo światła na powstarńe 
wielu obrazów tego mistrza perdlzla. 
— Dr. J. Smereka w  artykule napha- 
nvm po łacinie zastanawia sie nad tem. 
w  lak'm stopniu Tucyt urzeczywistnił 
swoje zapewn!enie. że bedzte pisał „si­
ne ira et studio". — M ec t. So łtys po­
daje fragment z Misterium kr czci św. 
Franc!szka z Assyżu pt „Ver Sa­
crum". — Dr. M, Treter omawia cha­
rakter sztuki Dolsk ei. — Dr Wieniew’- 
ski I. og’asza przekład pseudo-hnme 
rowei Batrachomyomochji. — W resz­
cie dr A. Jakubowski mówi o tem, z 
jakich elementów rekrutowała sie c y ­
wilna cześć załóg5 obrony Lwowa.
Ze w zgęd u  na wymienione. kwietne 
prace naukowe j literackie które są 
alho zamknięteml w sob!e całościami, 
aiho wyjątkami z prac w ‘ekszych, me 
ogłoszonych dotychczas drukiem, za­
sługuje Księga ta aby s!e  znaiazta w 
każdej frbijotece publicznej 1 szkobicj, 
w  rekach k a żd eg o  nauczyciela każde­
go, kto lubuje sie w  książce i nauce.

Część trzema — to sprawozdanie 
kasowe. Dowiadujemy sie * niej. że 
komitet jub!leusznw*y zaiał s e nie tyl­
ko wydanfem Ks!egi Pam!atkowei ce- 
'em pozostawień1 a trwałej pam:ątkt 
godów Gimnazium im. Jana Długosza 
a e pracuje także wytrwałe nad stw o­
rzeniem jubileuszów! go funduszi sfy- 
pe.ndvinego. z którego ma w  przyszło­
ści korzystać niezamożna młodzież 
Zakładu, oraz ze na ten piękny ce! ze­
brał już kwotę około 9.000 zł

Nanrawde uznanie natęży słs Kom 
teł owi jubilieuszowemu Gimnazjum IV 
za orzepiekna Księgę Panratkową. po- 
siadaiąca w*elka w aitość  historyczna 
I naukową, jak n!emnlej za troskę o 
stworzenie stypendiów* dla irdodzPży.

Cena Księgi w ynosi 10 zł. dla b, w y-  
i chowanków Zakładu, a 12 zł, d'a osób

prywatnych przy odbiorze w* gimna­
zjum a 11 ‘50 względnie 1 .<‘50 zł. przy 
przesyłce pocztowej. Reflektujący na 
jet nab icie  zechcą sie pospieszyć, 

.gdyż Księga w yszła tylko w 1.100 e- 
gzempiarzach. Zamawiać ja należy w 
dyrekcji Gimnazjum IV im. Jana Dłu­
gosza we Lwowie, ul, Nikorowioza. 4
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HENRYK LUBIENSKL łl>

Błędne koto.
Pnwieiń  

(Ciąg da'«zy)

(Tay rozbiczeto Już ich budowę, ku 
Bieitlamanęj radości Mrozlka. ktrry 
był duszą proiektu Wareck ego. odwie 
il*u raz fabiykę Lul>e!ski. YV'arecki go 
wruważyt, o g ’adaiącego z zaintertso- 
w'an em budowę baraków i zbliżyw­
szy  s ę doń. zagadnal wesoło, nie ukry 
wa.oc lekkiej borni:

— A jednak moja utop# przybiera 
realne ksziatty. wbrew pańskim prze­
widywaniom!

— Wicuzę to. widzę... A!c tylko czę- 
ŚC-6W0-

— N j  odrazu Kraków zbudowano, 
drogi >anie!

— 2 y tz«  panu p ojed zen ia . Zwra­
cam ty ^ o  uwagę na lis: „Deutsche 
Aligctneine • Industrie Meta'1 Geseil- 
schaft" z Berilna. który dziś nadszedł- 
Otóż z^wadarn a.ą nas. że wstrzyma- 
la w ysyłkę ostatniej partii zamówio­
nych przez nas maszyn, o ile nie ure­
gulujemy należności z góry...

— Owszem czytałem  fen list.

— I cóż pan na toV
— Po eciletn odpisać, że  należność! 

w tych dniach uregubiijem”
— Czv pap sobie zda.it sprawę te 

budowa pochłonęła o wiele więcej pie­
niędzy niż przewidywaliśm y i że w ła­
ściw ie gonimy już ostatkami?

— Wiem o h m  Mamy przecież 
przyob ccane kredyty...

— Na tem jeszcze opierać się bez- 
w zg ędnie nie muina... Właśnie zaszły  
pewne powikłania, które nam utrudnia 
dostanie pożyczdri...

— Zawsze z pana pesymista!
— Przyznaję że nie zapatruje sie 

na te spraw y tak idea n'e i optymisty­
cznie. jak pan Jidna jest jeszcze rada, 
panie Warecki: Jak największa o- 
szczędność! Tak panie, oszczędność ł 
leszcze raz oszczędność!

XIII.
Fabryka tak pochłonęła ootfcowięj* 

W areckiego, że krótkie tj^ko chwile 
spędzał w domu, L Lalą w idyw ał się 
jedyn e podczas obiadów f koiacyj. 
<cz i wtedy nie codz eon e. gdvż La’a 
często srędzaia całe dnie poza chamem, 
w chw' ach takich, gdy był sam w do- 
! » .  m yś:al że jednak na.ilep:ejby było  
w*słać La'e z powrotem do Sz.wajca- 
fji Gdy jednak k!edyś La'a w rozmo- 

l ły#  z nim wsrfóńmifSki o swych proje­

ktach wyjazdu, w zerazit sie — zupeł­
nie nieoczekiwanie.

— D aczego chcesz wyjechać?  — za 
pytał, z trudnością opanow aw szy drżc 
me głosu.

— Bo i tak przedłużyłam już mój 
pobyt u ciebie pare miesięcy

— I cóż z tego? Możcs'- pozostać 
na stałe...

Drugi znowu raz. on tak zaw sze pa­
nujący nad każdem swem  słowem , za­
w szę zrównoważony, nie umiał poha­
mować sw ego niespodziewanego roz­
drażnienia i zdenerwowania, gdy spot* 
^ał s e z La'ą przy obledzie, po dwóch 
dniach jłjf n‘eobecnrści ą domu.

- -  Prow adz:sz sie zupełnie skandali­
cznie — pow.edział jej ostro

— Opolski mnie zaprusił na wycie­
czkę automobilową. Próbowaliśm y no 
v.y tezo w oz sportowy.

— faśn'e. że za duto przebywasz  
w iego tow arzystw ie. Już zaczynają 
na ten temat piotkownć. Mam prawo 
ŁwróciĆ ci uwagę, jako twój opiekun.,

Oczekiwał jakichś usprawięd iwień 
f  tej strony. da>ów, czy  łez. Lecz La­
la spuściła skromnie głow ę i rzekła po 
chwili spokojnie:

—  Jeżeli sobie tego nie Życzysz, nis 
będę zupełnie wychodziła z domu.

Za rikue»a mu tem usta W va» «id sto

(a w milczeniu, nieskończenie złv aa 
siebie.

A Lala dotrzymała słowa. W dywał 
Ja odtąd sia.e przy każdym posiłku, w 
medziele i śc ię ta  chodzili wspólnie pa 
pacery a wieczorami do teatrów, lub 

dancingów Warecki tak sie przyzw y­
c z a j do jej tow arzystw a. % gdy wra­
cał do domu z fab.yki, a La a n:e od­
tworzyła mu drzwi osobiście, iak to 
zw ykła była czynić, posępniał zaraz i 
rozchmurzał się dup:ero. gdy ią zoba­
czył. I nie spostrzegał nawet, że * 
dniem każdym skracał bezwiednie 
'■'ość godzin spędzanych w fabryce, 
aoy móc prędzej powrócić do domu. 
Nie spostrzegał, że żyje jej żvciem, 
cieszy się w yłącznie iei radościa i 
przejmuje jęi nastroiami. jakby od nich 
zależało zlnw ierrę świata,

Odmłodmal jej młouośclą Rozpro­
mieniał sie tej baskiem . I czasem  mó­
wił jej, śmiejąc s ę:

ir Zawojowałaś mnfę zupełnie Laiu! 
Musiałem się chyba w tobie zakochać!

-  Nie wierzę, abyś dla mnie sprze­
ciw ił s ę twohn zasadom! — odoowia 
chla również żartem

— Nie w itm  La'u. Popatrz się w lu­
stro i osądź sama. czy  d'a c ieb e  nie 
można nawet ods'apić od sw ych za ­
sad!
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